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' recz z a a au onom1a ....
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Dzisiejsza ustawa gminna zarówno dla miast -
jakoteż i wsi - nie tylko, że nie odpowiada potrze­
bom ani kraju ani gminy - ale ponadto w prowadzi­
ła. do gmin cały szereg różnorakich i zbrodniczych nad, 
użyć, których dzięki protekcyi „ojczymom'' Galicyi 
czyli pp. nsmie.tnilrn i marszałka, w żadnej instancyi 
powstrzymać trudno. 

Skutkiem 'tego rozdrapywanie maja.tku gminne· 
go i krwawego grosza podatkujących doszło do zenitu, 
przemycanie projektów, uwlaczaj�cych godności wła­
dzy autonomicznej, pobłażanie nadużyciom burmi­
strzów tytułem rekompe-nsaty za różne wysługi przy 
wyborach, samowola w Radach powiatowych - oto 
nad wyraz smutny dorobek 32 letniej autonomii . 

Mies�czańst'wo nasze od dwudziestu kilku lat 
domaga się gruntownej reformy ustawy gminnej nie 
tylko w tym celu, aby przy pomocy zreformowanej 
ustawy ograniczyć samowładztwo burmistrzów, go­
spodarkę maja.tkowl\ w gminie wprowadzić na. właś­
ciwi\ drogę - ale i dlatego, ażeby wytępić biuro . 
kracyę miejską, która jest największ� nieprzyjaciół­
k&i wszelkiego postępu, jak niemniej wrogą silą 
wszelkiego odrodzenia. 

· A wszak gmina, to fundament całego ustroju
społecznego i narodowego; dobra ustawa gminno., 
dobry naczelnik czyli burmistrz i dobra Rada gmin• 
na, to najpewniejsza obrona dla ludu i mieszozań• 
stwa we wszelkich jego sprawach. 

Obecnie coraz częściej i głośniej słyszeć moż• 
na zarówno narzekania jak i przekleństwa na samo­
wolę autonomiczni\, całkiem słusznie nazwani\ anar­
ohi1e, która tylko i wyll\cznie w Galicyi rozwielmoż• 
niła. się do niezwykłych rozmiarów. Nikt też inny, 

tylko o wa szlachecko-pańska autonomia. spowodowa., 
la. w kraju olbrzymią nędzę oraz sprawiła mnóstwo 
innych szkód, pod wiei u wzgl1dami niepowetowa• 
nyoh. 

· � Na dowód, że słowa nasze nie � wyssane

z paloa, lecz wzi�te z życia codziennego, przytacza.• 
my znakomite uwagi, jakie w artyim�e p. t. Urzęd­
nicy - a autonomia, umieściła .• Gazflta urzę:foicza" 
w num. 14 z d'lia 25 lipca 1µ07. Doskonały znawca 
rza.dów autonomi;,znych w Galicyi powiada między 
innemi: 

„Jeżeliby w istooie wpływ autonomii na rozwój 
kraju miał być dodatni, to mielibyśmy do wyka· 

. zania jakieś sukcesy, a przedewszystkiem stan 
kraJU musiałby imponować rozkwitem siły społecz · 
nej i dobrobytu. Tymczasem jako ostateczny w.I/· 
niic pracy autonorn_icz!łej wy:tałłta się powszechna 
bieda. Każdy ugięty pod jej cięi.arem ozuje, że 
przy dobrej gospodarce mogtoby być ilł:iczej, a je• 
dnak nie w1daó sposobów podźwignięci& się z U• 
padku, w którym wszystko i wszyscy grzęźniemy 
coraz bardziej. 

,,Autonomia - skoro wolno błędy jej napięt­
nowaó publicznie - obciążyła przedewszystkiem 
ludnosó niezmiernie obfitymi i dotkliwymi cięża­
rami. System dodatków, obdarzonyoh ogromn3ii si­
lą ekspanzywną, rosnąoych z ro1m na rok, jakby 
żadne wogóle dla nich granice nie istniały, oka, 
zal się wprost zabójczym. Nie BI\ to ozcze frazesy. 
Ba, gdy by niem były! Tu jednak Frzemawiają 
tylk9 cyfry. I to ·cyfry potworne, zupełme wy­
starczające, aby sytuacyę dzisiejszą napiętnować ji,­
ko rozpaazliu·ą. Wystarcza zajrzeć tylko do wyka, 
zów statystycznych, jeśli się samemu niema z tem 
do czynienia. Cóż można mówió o położeniu ·tam, 
gdzie dodatki dochodzą np. do 190 � do podatku. 
rządowego. A zdarza się - są miejsca, w których 
one sięgają nawet pouad. ten poziom! Odnosi to 
sję w pierwszym rzędzie do większych miast, 
których mieszkańcy też przedewszy1tk1em zmusze• 
ni byli wypróbowywad na swych kieszeniach, jale 

drogo nas kosztuje autonomi·a. 
,,I tu jej punkt bodaj czy n!'jniebezpieczniej • 

szy - istna pięta Achillesowa. Ze bowiem autono­
mia doprowadziła miasta do ruiny, to nie ulega n.1,j­
mniejsuj wątpliwości. Pod jej wpływem dawne bu­
gactwo miast stopniało prawie du s:zciętu, a nato• 
miast wszędzie ugniataj3ii budżet miejski olbrzy• 
mie długi, które rosną jak na drożdżach . .Nie wiem, 
a,. nawet wogóle powątpiewam, ba., gorzej jeszcze:. 
nie wierzę, aby to było zdrowo pojętym interesem 
miast, oo one obecnie wyprawiaj\. W poezuciu. 
swych praw autonomicznych jedno :zapatruje si� 
na drugie, każde chce być wielkiem miastem, ma:tpu• 
jqc wzory za graniczne. 

.Cierpimy na tem pod'każdym względem. Daw-
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ne nasze, zasobne miasta prowincyonalne miały 
te.i zupełnie innnl\ niż dzisiaj fizyognomię. Były 
to miaata dworków i sadów, bez przepyoh!l, ale 
wdzięczne dla oka i dla kieszeni, a także dzięki 
właśnie n aturalnym wari.:nkom zdrowe ! 

.Dziś byle Kulików ma już ambicyę dorów11ywad 
Lwowu, a Lu·ów Poryż(Jwi bez względu na to, ozy 
n:a. się możność dotrzymania kroku takiemu roz• 
wojowi. I oto m�my skutek: miejsce dworków 
zajęły wszędzie kamienice, spekulacya wyrugowa­
ła zielone sa iy, które zapewniały nam zdrowie le­
piej od kanahzacyi, a wszystko to kosztem nie-
2mieruyc·h ofiar z dobrobytu, 

Lwów także ma pod tym wzglęeem wiele na 
sumieniu, 011 bowiem to11 nadaje, a we Lwowie 
właśnie nieroztropna. polityka inwestycyjna święci 
istne orgie. W klada się miliony w przedsiębiorstwa, 
których cllem jedynie nadać miastu pozory wielkości, 
,a potem nie ma się fu1tduszów na ufrzyma11ie po- . 
nądku i ochrony zdrowia. 

botnikilmi nieubłagan3i walkę. Mieszczaństwo zrozu• 
miało, że jak długo taka ważna instytucya ustawo• 
dawoza jak Sejm, znajdować się będzie. w rękach 
szlacheck ich, tak długo nasz kraj nie będzie mógł 
wstąpić na drogę nowoczesnego życia i prawdziwe, 
go rozwoju. 

W takiej ważnej chwili, powinno mie1:1zczań· 
stwo stanąć w szeregach walczącyoh i zawołać: Precz 
z taką autonomią! Musimy zdobyć Sejm! Mu3imy źq. 
dać powszechn,gc, równeg(), bupośred11ieqo i tajnego 
prawa glosowania do Sejmu. 

Musimy wreszcie d()pilno1cać posl6•.o z miast i 
wsi, aby jednomyślnie poparli ża.dania nasze - a 
wówczas ze stańczykami damy sobie radę I 

�� 

„Katolickie" sumienie dra Barbackiego 
w świetle prawdy. 

Autonomia wprowadziła także demoralizacyę. Za­
l'ządy gminne poczuwszy się .,.pa,sum, 11a wlasnem 
śmietiu" wyzyskują tę svtułlcyę niejednokrotnie 
w celach nie tylko nie ma1ących nic zgoła wspÓl· 
nego z dobrem ogólut>m, lecz nawet wprost z niem Dnia. 13 marca b. r. umarł bł. p. Saul Neben• 
sprzecznych. Jnż nie tylko egoizm kla.sl)wy, lecz za.hl, mający w Nowym 81\czu, od 111.t kilkunastu 
nawet stokroć gorszy egoizm rodzin i jednostek za.1tępstwo banku austr.-węgierskiego. Jakkolwiek po 
wygrywa. na. pierwszy0h skrzypce.eh, bacz3ic tylko śmierci tegoż został właścioielem firmy A. Ne ben• 
na to , by w�asnl\ upiec pieczeń na ogniu, w któ. zahl i Syn. został szwa.gier zmarłego , zamożny i po• rym plonie dobrobyt obywateli. Budżety miejskie 
są dziś istną stajnią Augiasza, pel,se podrywek, wą.żauy obywa.tel p. Emil Nagiel, który bez żadae• 
JJPlne schowanych um1eiętnie U"ydatków, bez których go uszczerbku dla banku i interesentów mógłby 

· obejść by się można. A oo naJgorszi,: nietylko „dzi• prowadzić owo Hstępstwo, to już w .lcilka zaledwie 
sioj" jęczy pod brzemieniem tej nieróz.ti;opuej i go.dzin po zgonie bł. p. Nebenzahla, iiedy ten leżał 
bezwzg lędnej gospodarki, lecz obcij\żono ·w rówiiej jeszcze c iepły w domu, postanowiono na. poufnej kon• mierze także przyszłość i jeszcze wnuki nasze, ba,
prawnuki ponusic będą skutki tego, co się zrobiło za ferenoyi burmistrza dra. Barbackiego z prezezem 
dni naszych. Dyrekcyi .Kasy oszczędn ości Karolem Gutkqwskim 

Przeciw takim rządom i przeciw takiej usta.wie ubiegać się o to zastępstwo dla fłowosądeckiej Kasy 
rOZfOcząć musi mieszczaństwo łącznie z ludem i ro• oszc�ęd,wfoi. 

-------------------------------

,, Trzech Władziów"... et Co. 

(Ludzie - czy szakale'?) 

Obrazek z natur? na tle rzadów galic?iskich kac?ków, 
IX. 

- A, ba, wiem, wiem, - potwierdza, pa.trZI\C
na Babracza swymi lisiemi oczkami Brudniak, - to 
było wtenczas, kiedy Leżajsk zrobił Alfreda obywa· 
telem honorowym. Za dawnych czasów w Letr&jsku 
starcsta. nie starosta, marszałek nie marszałek, na­
miestnik. nie namiestnik, kto ohoiał czy nie chciał 
n. p. pierwszy z brzegu ksi�dz, adj unkt s3idowy i
t. d .. zostawał tam obywatelem honorowym, byle 

handel szedł.
- Tak wymagała polityka. Był tu także w grze

nie tylko interes ujęcia sobie względnie zjednania 
więcejj lub mniej wpływowych osobistości dla kliki 
magistrackiej, a.le także i inny rodzaj wyrachowa.• 
nia. Zga-dnij panie Antoni ja.ki? ... 

- Pomimo te�o, że mię w ciemię nie bito, to
jednak nie zgadnę. 

- A widzisz, nie zgadniesz - woła ucieszony
burmistrz, że mu się udało takiego „franta• na nie• 
znajomości rzeczy pochwycić - nie zgadniesz. Nie 

znasz jeszcze, tak jak ja wszystkich tajemnic poli­
tyki galicyjsk iej. Oto dlatego, że obywatele honoro­
wi przy v.yborach do Bady gminnej głosuj\ jako 

wyborcy w pierwszem kole. Im więcej 
11

klika magi­
stracka" robi obywateli honorowych, tem więcej 

zjednuje sobie życzliwych i tem więcej ma zwolen-
ników w pierwszem kole wyborczem. 

- Sprytnie. Chodzi tu o więkazość głosów. O
tem nie wiedziałem. Nasza Galicya. pod wzgl1dem 
sprytu na polu autonomii � przeprowa_dzenia w�bo,
rów, służyć może za. wzór 1 przykład rnnym kra.Jom. 

- I ja to mówię.
- Jednak ś. p, Alfred Potocki posiadał prze-

cie tyle taktu, honoru i ambicyi, że tego rodzaju 
obywatelstwa .,honorowe·• jak w Leżajsku prz.yj3ió 
nie ohcial. Syn jego Romek, takiem obywatelstwem 
by jednak nie pogardził, j a.k nie pogardza prezeso• 
stwem w takiej Radzie po wia.towej j a.k w Łańcucie 
i służy tam poprostu za parawan. 

- Ha, to też nikt skutkiem tego Romka na
seryo nie tr41,ktuje. 

- Właśnie, właśnie. Wracam Jednak do Ję­
drusia. Jestem pewny, że przyjmie on nasze obywa­
telstwo honorowe bezwarunkowo. Jeszcze nam pię­
knie podziękuje. Oka.że nam się przytem wdzięcz• 
nym i możemy mieć w nim obrońcę w każdej cięi• 
kiej i przykrej. sprawie. Będziemy wtenczas mogli, 
gdy będzie naszym obywatelem honorowym, śmiało 
losy ndsze złożyć w jego ręc.e. 

- Tylko nie losy, tylko nie losy, kochany pa­
nie Antoni - woła przestraszony Ba.braoz. Dyabel 
nie śpi, a nużby padła wygra.na.. 

- Przyznaję, że nie właściwie 1ię wyra.ziłem.
Mówiłem o losach, mając nasz3i egzystencyę na 'Ce• 
lu. Chodzi nam w każdym razie o to, by mieć o­
brońcę w namiestniku. Jabym i Łosia. zrobił oby-
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W myil tego porozumienia wniosła Dyrekoya 
tejże Kasy zaraz dnia 14 maroa 1907 odnośne po· 
danie do n.Iii Banku auatr .-w�gierskiego w Tarnowie,· 
na skutek którego, już dnia 16 marca b. r. zjechał 
do Nowego Sj\oz11, kierownik tejże filii p. Zgórski, 
celem przeprowadzenia z Dyrekcyj\ Kasy oszczędno• 
i ci pertraktaeyi, w rezultacie której było oświad. 
ozenie p. Zgórskiego, ,,te Dyrekcya Ba1tku austro­
tDęgierskiego zgadza się na powierzenie swego zasfępst• 
wa Kasie oszczęd1t. � Nowym Sąc:au - i że ttie ulega 
łłaim11ie;szei wątpliwo§ci, że to zastępstwo otrzyma ja­
ko najpoważNiejsza i najwięcej gwaraNcyi dająca itt• 
stytur�a, skoro tylko o to teNiesie formalne podattie" -
oo też Dyrekcya Kasy oszczędn. bezzwłocznie uczy­
niła. Lecz cóż się dzieje? I • • • • Prawie równocze­
śnie z odjazdem p. Zgórskiego znikł nagle z NowegfJ 
Sqcza burmistrz dr. Barbacki, wyjechał bowiem w ba.r­
dzo ważnych (!) interesach gminy(!) do Lwowa skfld 
po kilku dniach powróciwszy, był na posiedzeniu 
Wydziału Kasy oszczędności w Nowym Sa,czu, gdzie 
na,Det bardzo gorąco przemawiał za przyjęciem owego 
zastępstwa przez Kasę oszczędności, wskutek ozego 
powziął też Wydział sto11own\ uchwałę. 

W obec tego składu rzeczy, spodziewano się, 
ze niebawem nadejdzie z Wiednia pomyślna decyzya. 
Gdy jednak dłuższy czas nie było żadnej odpowie­
dzi, zaś po mieście, zwłaszcza między izraelitami, 
poczęły krążyć pogłoski, że wzmiankowe zastępstwo 
dostae ma Kasa zaliczkowa w Nowym Sączu, gdzie 
burmistrz dr. Baroaoki jest także dyrektorem oraz 
syndykiem, wtedy zniecierpliwiona tak długi\ zwlo• 
kl\ Dyrekoya Kasy olłzoz�dności udała się do filii 
tarnowskiej z zapytaniem. co słychać w sprawie 

. watelem honorowym, ale tak od razu nie mo żna 
byłby to trooh12 więcej jeszcze jak za gruby żart:
Połapali by się, gazety by pisały. 

- Tak, tak - potwierdza Babra.cz - byłby
to za gruby żart. Od razu wszystkich nie można. 
Łosia sobie zostawimy na później. Co się odwlecze 
to nie uciecze. O Korzeniowskim także nie zapomn�. 
Teraz jednak trudno. Przyjdzie i na nich kolej. Na 
razie chodzi o to, by namiestnik bronił starost�. 
Gdyby tak nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności źle
wypadło, ze starostą i wzięli go z Kapoanowa, nie 
mielibyśmy tam co robić. Tyle naszego, dokąd jesz­
cze Smieciński między nami. Z każdym starostą, 
we�}ug polityki galicyjskiej rachuje się Wydział 
kraJowy. Każile starostwo to także rodzaj ekspozy­
tury galicyjskiego Wydziału krajowego. Truchlej� 

na myśl, gdy nie stanie u nas Smiecińskiego, gdy
go wezmą, oj ten notaryusz ! 

- Istotnie w instrukcyi dla komisarzy lustra­
cyjny eh Wydziału krajowego stoi wyraźnie, że przed 
lustra.cy\ gmin i powiatów powinni lustratorzy za.. 
si�gnl\Ć opinii i informaoyi starosty. 

Bardzo ma,dra instrukoya. 
- Tak, bardzo mądra i takiej nam właśnie,

na te złe czasy potrzeba. W naszym kochanym Wy­
dziale krajowym wszystko po galicyjsku. Starosta. 
musi być zawsze na czele wszędzie i w każdej spra­
wie mieó głos stanowczy. 

- Dlatego też musimy, bezwarunkowo Smie­
cińskiego rękami i nogami podtrzymywać. Pan wie 
,Sohone Seelen :finden sich". Znaleźliśmy się w kor-

przyznanego JeJ za,tępstwa -- otrzymała \toli od p. 
'Zgórskiego niespodziewan\ wiadomość, .�e druga 
ittstytucya jiMa1t11owa w Nowym Sączu tj. Kasa zalicz­
kowa czyni forsowne zabiegi I starania o uzy1kanie 
zastępstwa Banku a Ulltr.-węgierskiego. 

Wkrótce po tej odpowiedzi wyjaśniła się spra• 
wa, bo z końaem maja b. r. otrzymała Kasa oszczę­
dności w Nowym Sj\czu uwiadomienie, że zastępstwo 
banku faktycznie otrzymała. Kasa Zaliczkowa.

Skoro Wydział Kasy oszczędności w N. Sączu 
z okazyi tej odmowy wyraził ubolewanie, lecz dla 
innych wzghadów obawiał si� nazwaó łajdactwa po 
imieniu i oskarżać właściwego sprawcy szelmowskie­
go postąpienia, dlatego z obowil\zku dziennikuskie­
go pozwolimy sobie uchylić nieoo rl\bek zakuliso­
wych intryg polityki magistrackiej oelem należyte• 
go wyświetlenia tego niezmiernie ciekawego faktu; 

Pozyskanie zastępstwa Banku austr.-węgiersk. 
w Nowym Sl\czu mówij\o otwarcie, stanowiło dla. 
kliki klerykalno-kahalnej niemały sukces polityczny, 
wiedziano bowiem, iż tak hl. p. Aron Nebenzahl ja.• 
koteż jego syn bł. p. Saul Nebenzahl z tytułu po­
siadania Banku mieli poważny wpływ w mieście a 
zwłaszoźa wśród izraelitów, dlatego wydarcie owego 
zastępstwa p. Emilowi Nagłowi, który nie jest po­
wolnym uarz�dziem w ręku burmistrza dra Barbao• 
kiego - a objęcie go do rąk swoich celem podrepe• 
rowania zdyskretowanego wpływu w mieście, było 
wyłl\oznym celem polityki magistrackiej. 

Pod pierwszem wrażeniem śmierci bł. p. Saula 
Nebenzahla. w pośpiechu zdecydował się burmistrz 
dr. Barbacki na powierzenie tego zastępstwa Kasie 
oszczędności; wkrótce jednak po rozwa.d1.e widocznie 

cu maku ze starostą. Gdyby tylko nie ten notaryusz . 
- Oczywiście, oczywiście panie burmistrzu -

potwierdza łupając na wszystkie strony swemi lisie• 
mi oczkami Brudniak. Więc tedy obywatelstwo ho­
norowe namiestnika. i starosty postanowione ? 

- Tak, tak postanowione. Nasi manekiny w Ra­
dzie gminnej uchwali\ to jednogłośnie; o tem nie 
ma oo i mówić. Czy masz jeszcze panie Antoni co 
mi powiedzieć P

- Drażliwa. to materya., ale muszę z farb\
wyjechaó. Ludzie mówia, ooraz więcej, że pan bur• 
mistrz przysparza sobie bezprawnie różnorodne do­
chody. 

- Szubrawcy I. . . I pracuj tu dla dobra mia•
sta i powiatu •.. Niewdzi�oznicy ! ... Swiat podły •• 
obłudny ••. przewrotny •.. 

- Nieszczęsna sprawa z Bankiem dla handlu i
przemysłu dolewa. oliwy do ognia. Gdyby jeszcze tak 
Forbla aresztowano ••. 

- A niechże Bóg broni I Tego w żaden spo•
sób nie możemy dopuścić. 'l,utaj starosta także bar• 
dzo wiele może. On zresztl\ jak pan wie, z obowia,z­
ku dla. Forblowej, z wdzięczności .•. 

- A zapewne ! .... byłby bez sumienia. Poła,­
czonymi silami, przy pomocy starosty obronimy 
Forbla.. Dobra sprawa musi odnieść tryumf •.• 

- Pewnie, pewnie - potwierdza Babracz, pa•
trząc na Brudniaka swemi idyotyoznymi oczyma -
więo cóż rozgłasza.ja, jeszcze o mnie nieprzyjaciele? 

- Że pan burmistrz, gdy się uda, to nie tylko
w kasie aa.liczkowej ale i w gmime ••• 
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za doradą. swego zausznika Antoniego, któr y jest 
prawdziwie złym duchem w Magistracie, przyszedł' 
do przekonania, że istot11ie byłoby absurdem swój 
wpływ w mieście oraz ładny doohó'.i dać w ręce Kasy 
oszczędn., która nie zawsze godzi się na politykę 
magistracką, dlatego postanowił, nie mogąc wystąpić 
otwarcie, działać skrycie poza plecami Kasy oszczęd. 
i· wedle swej „metody" starać się o uzyskanie za. 
stępstwa dla swojej Kasy zaliczkowej. 

Jak postanowił - tak też i uczynił! Wyjechał 
bowiem nagle i zupełnie niespodziewanie w waż· 
nym interesie gminy nibyto do Lwowa, a tymczasem 
przez Kraków •.. do Wiednia, i tam starał się uniże­
nie za pośrednictwem swoich opiekunów i protekto­

'rów: Dunajewski i Biliński o uzyskanie zastępstwa 
dla Kasy zaiiczkowej. O pinia, jakiej o Kasie oszer udzie­
lił dr. Barbacki D.} rek cyi Banku musiała być zaiste
bardzo pui;hlebną (! !), skoro Dyrekcya pod. jej wpły­
wem zmieniła swoją pierwotną decyzyę i dala pier­
wszeństwo Rasie zaliczkowej. 

Nie prz�szkadzało to bynajmniej b 11rmistrzowi 
dr. Barbackiemu za powrotem do Sącza wziąć udział 
w pe siedzeniu Wydziału Kasy oszózędo. i dla zamy­
dlenia oczu gardłować za przyj ęC'i em zastępstwa, u­
dając dbałego o dobro Easy c:Glonka Wydziału i 
Wiceprezesa - a równocześnie śmiał się w duchu 
z naiwności i dobrej wiary Dyrekoyi, którą wykiwał 
cak sprytnie. 

Niechże więc dowie się świat cały, w jaki to 
sposób dr. Barbacki zdohył ów niezwykły sukces dla 
Kasy zaliczkowej - oraz niechaj dowie się Dyrek­
cya Kasy oszczędności, jak uczciwego członka ma 
w swoim g:ronie. W statucie innych Towarzystw i-

- Co w gminie? co w gminie? - woła ziry­
towany zrywając się z krzesła. Babracz. - W Łań­
cucie burmistrz Cetnarski przepyszny park, będący 
tyle lat w używaniu miasta, swoim sprytem, zręcz­
nością i cywilną odwagą oddał, i to nawet przy po­
�ocy Wydziału krajowego, Roma.nowi Potockiemu. 
Swiat Jednak stoi na swojem miejscu, tylko pulares 
pana Cetn arskiego dziwnym wypadkiem spuchł ba.r­
dzo. Nikt jednak głcśno nic nie mówi i Cetnarski 
burmistrzuje jak burmistrzował, kpiąc sobie z całego 
świata. Brat Jego j11ko przedsiębiorca., także na tej 
sprawie grubo zarobił., 

- Burmistrz Cetnarski jednak ...
- Jeśliby nawet i co wziął - przerywa. Ba-

bracz - w prezencie od Potockiej, to w cztery o­
czy, a co ludziom do tego? - G!upia zazdrość, za, 
wiść i nic więcej ! Cetna.rski ma. spryt i kwita. 

- Także mam - mówi Brudniak - do po­
mówienia z panem burmistrzem jeszcze i co do wy­
borów do Rady państwa, przecie posła musimy ko­
niecznie mieć „swego", Mam pewną myśl. Teraz to 
właśnie 1JIZ.} szlo m1 do głowy ... 

- Ależ my ze starostą nie zasypiamy gruszek
w popiele, mówiłem przecie. 

- To wiem panie burmistrzu, bo jeśliby zo­
stał posłem nie ten, którego chcą „ w górze" - to 
JUŻ po staroście, no i rozumie się p'o nas, 

- Czyż ja.o tem nie wiem? Robi się co można.
- Konieczmie jednak by nam trzeba założyć

przed wyborami jakieś czasopismo. Trzeba świat 
bałamucie. 

stnieje przepis, że członka działającego tta niekorzylć
:,towarzyszenia wyklucza się i wyrzuca jak zwyczajne­
go draba z łona swego. C 1y atoli w statucie Ka&y 
oszczędności istnieje· taki przepis - nie wiemy. Je• 
żeli atoli zaś nie istnieje, należy ooryohlej statut 
zmienić, dając doń podobne postanowienie, e. to ce­
lem usunięcia. z Zarządu Kasy oszczędn obrzydli• 
wego ananasa, ja.kim jest dr. Barbacki, którego ani 
godno �ó burmistrza. ani wiu eprezesa Wydziału Kasy 
oszczędn. uie powstrzymały od podłego czynu, jakiego 
nie dopuściłby się nawet pospolity szubrawiec. 

Taką to metodę postępowania wprowadził dr 
Barbacki (który w myśl zasad jezuickich, nie prze­
biera w środka.eh) - do wszystkich swoich agend, 
zaś dla skuteczniejszego środka zamydlenia oczu 
łatwowiernym ludziom, kryje się pod płaszczyk po• 
bożnośoi religijnej, skąd mu daleko wygodniej i la• 
twiej opero,wa.ó i wykon) waó niecne plany, indenty­
fikując dobro miasta z interesem własnej i niezmier­
nie gł�bokiej kieszeni. Pan dr. Barbacki ma jeszcze 
jedną c11otę, mianowicie, gdy mu ktoś nie dowierza. 
aibo powie, że to nie prawda, wtedy on bez ru­
mieńca wstydu przysięga. się na swoje "katolickie"

sumienie. 
Jesteśmy najmocniej przekonani, że taki „ko­

chany11 burmistrz i z tak .katolick iem" sumieniem, 
j a.k nasz dr. Barha.cki, nie pokazałby nawet nosa na. 
ulicy, boby mu spokojnie .przejść nie pozwol ono. 
w Nowym 81\0ZU inaczej - nie�tety inaczej! gdyż 
tu największemu dra l:iowi i zbrodniarze wi, który kwa­
lifikuje się na latarnię, - biją na.wet uczciwi lu­
dzie służalcze pokłony, zamiast, aby ze wzgard� 
odwrócić od niego swoje oblicze. Czas najwyższy 

- Doskonała myśl - woła. ucieszony burmistrz
- ta „Opinia publiozna 11 zalewa mi s�dla za skórę.
Pauje nasze plany, paraliżuje. Nie sposób wytrzymać.
Załóżmy dziennik i nazwijmy go dajmy na to „Noc"

- No, to byłby „nocnik" ... Wprawdzie oho­
oia.ż będzie to rzeczywiście „nocnik" - ale właśnie 
dlatego potrzeba. dać mu inną na.zw� - i to cał­
kiem odmienną. 

- Niech więc narzywa się dajmy na to "Cień".
- To już lepsza nazwa. A my w cieniu tego

czasopisma .... 
- Rzucać będziemy ci�ń na wybory.
Nastała chwila milczenia, poczem odzywa si�

Babra.oz : 
Chodzi o fundusze, ale jakoś sie poradzi. 

- Co do redaktorów ..•
- Już to panie Antoni o tego rodzaju ludzi

nie trudno, dostanie takich jakich będziemy potrze• 
bowaó. Rzecz ważna jednak przy wyborach komi­
sarz starostwa. Co to za człowiek ten Maliniewicz? 
Można go być pewnym ? 

- Najzupełniej. Stryjek był proboszczem
w Trembowli. 

- Znalem drugiego jego stryjka sekretarza sta.•
rostwa.. Ba, ale, a to ze mnie głowa! • . • W izakże 
mój brat jako praktykant konceptowy Namiestni• 
otwa. przyl!lzedł na miejsce Maliniewicza do Tarnobrze• 
ga. Słyszałem nie jedni\ rzecz ciekawą o nim. Gdy­
by był czas opowiedziałbym ci panie Antoni. 

(O. d. nast.) 
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--użyć innej taktyki ,  która.by „katolickie" sumienia.• 
--piętnowała publicznie ,  jak na. to za.sługuj\. To na-
aza. 'jedyna i legalna  broń, stokroć skuteczniejsza. niż 

-wotum nieufności Rady gminn"ej ! Musimy wszyscy
bez rwyj ątku użyć legalnyob sposobów, a.by dr. Bar•
backi podziękował za burmistrzostwo jeszcze przed wy- '
borami a natomiast poświęcił swoje  ., katolickie " lilU•
Jnieme opera.oy om w zastępstwie Banku a.ustr. ,węg.,
lttćry nosząc na sobie os.le brzemię rożnych godnoś­
ci i spełnia. je niezawodnie tak sa.mo uczciwie, j ak
:z; wyrobieniem zastępiitwa Banku dla. Kasy oszczęd.

Takie brudne postąpieuie burmistrza piętnować 
musimy aż do skutku okrzykiem : ,, Precz z Barbac­
kim ! . . •· Precz z jego „ katoiickiem sumieniem " . 

g+ 

Pilna potrzeba 
uuzupełnienia §. 46. ust. o post. karnem 

z dnia 23/5 1873 I . 1 19 
Od jednego z doświadczonych  długoletnią p rakty­

ką jurystów, oh zy maliśmy następujf!CY artykuł : 
W §. 46. p .  k .  znajduje  się taki ustęp : ,,Jeż eli

oskarżyciel prywatny do rozprawy główn�j nie sta1tąl , 
przyjąć należy, że  o d  ścigania ods tąpił" - niema j ed ·  
:pak postano \\ ienia u stawy, w j aki sposób sEJdzia .p owi­
-pien rnłatwić taką sprawę ,  a m i a nowicie : czy wydać 
,w yrok uwalniający oska rżonego od  ta.rzuco nego m u  
. czynu karygodnego, czyli też uchwałę zaniechani a tu­
.dzież, czy i jakie środki praw ne służą oskarżyci�lowi 
prywatnemu od takich wy r0ków i uch wał . P 

Początkowo Sądy trzymały si12 takiej praktyki , 
,ie gdy oskarżyciel pry watny na r oi:prawie  głó wnej nie 
stanął, wyda\\ ały uchwalę zaniechania ; pózniej j ednak 
polecono Sądom, aby w takich wypadkach wydawały 
wyroki uwalniając�. Takie załatwie nie spraw o obra z ę  
czci b e z  uwzględnien ia okoliczności ,  a.żal i  na roz pra­
wie gł ównej stanął oskarżony lu b nie - j est niewłaści-
wem , albowiem wyrok m<>że być wydanym tylko po
przeprowadzonej rozprauie, a w ięc  wtedy, jeśli na roz ­
pra\\ ie  głównej stawił  się oska rżo ny i z n im S ędz ia 
rozprau:ę przeprowadził, w przeciwnym razie powinna 
�a paść .uch\\  ała zaniechania. 

Ta k wyrok uwaln iaj ący jako też uchwała z an ie ­
chania powin ny by ć z urzędu doręczone oskarżonemu 
i oskarż:yc i elow1 pry watntJmu, os tatniemu zaś powinien 
służyć ś rodek prawny od obu s posobó w załatwienia 
spraw w mowie  będ ących do T rybunału I. Insta o cyi 

_jako Sądu apelar.yjnego w sprawach o przekroczenia na 
ten wy padek, jeżeli oskarżycielowi p rywatnemu pozew 
do rozprawy głó wnej nie zosta ł  wca le  lub należycie 
doręczony, albo j eżeli wykaznć  on z d oł a ,  że  go wstrzy­
�ała p1 zeszkoda nieprze widziana i nieuchronna od sta ­
wienia. si ę na  rozprawie głównej . · ,  

. . Srodk�mi  takimi mogły by ć od wy roku : sprzeciwie .
nie s ię tak, Jak to służy oskarżonem u  w zaoczności ,  za­
Blldzonemu po myśli §. 478. p .  k .  l u b  też zaża lenie
nieważności, podobnie j ak w sporach cy w i lnych, wedle
§• 4 7 7 . _ u st .  H .  proc . cyw. służy stroniA od wyroku
1G1>Z11h:lllt; nit;\\ aznlJśCJ, Jt;Ź l i  p rzt1z 2.aniechanie doręcze,
n!a odj_ęto j ej możność rozprawiania się - wyrok ta­
k� muBI _ Są d apelacyjny uchylić. Zaś od uchwały za•
D1ecbama zażalenia do Trybunału I. Instancyi jako 
ęlądu apel. w sprawach o przekroczenie. 

W końcu winien być przepis ustawy tej treści, 
te Sędzia obowi11zanym jeat sprawy o obrazy czci je• 
dną po drugiej wywoływać i załatwiać ·- a nie, jak się 
obecnie jeszcze dzieje, wywolywaó wszystkie 

1
11prawy 

sumarycznie. Sędzia. ni e po�ińien wyznaczać Ma j!detł
dzień wielkiej ifosci spraw, w takim bowiem razie nie 
j est w możności s prawy gruntownie żbada6 i wydać 
sprawiedliwe wyroki. Sądy nasze są przepełnione skar­
gami o obrazę czci - zazwyczaj tylko jeden Sądzie 
przy każdylh S'łdzie powiatowym załatwia �a.kie Bpra.­
wy ,  to · też  na jeden dzień wyznacza kilkadziesiąt roz•
praw o obrazę czci ,  aby tylko niemieó zaległości i nie 
narażać s ię  na złą kwalifikacyę przełożonego, ! poci'ł• 
gaj11cą za sobą pominięcie w awansie. Z tego też po• 
,wodu protokoły rozpraw nie są spisane po myśli § • . 
27 1 .  p. k. 1 bo nie wciąga się do wielu zauutó w oskar-
2onego n p. przedawnienia. poddmiotowego z § .  530. 
u . k. ,  przed mioto wego z § .  53 1 .  i 5 32. uk. , dalej, że
nastąptła między stronami ugoda. itd. Wyroki nie są
wyrobione w terminie trzechdniowym, ustawą zakreślo •
nym, lecz zalegają w Sądzie n ie  wyrobione całymi
miesif!cami 1 nie są wygotowaue po myśli §. 270 ust.
7. p. k. 

To też nic dziwnego, że Sądy apelacy j ne wielką 
ilość wy rokó w I. Instancyi muszą bądź uchylać z p o •  
wodu niedokładnie p rzepro wadzonej rozprawy głó wnej 
bądź też znoaić dla b raku nal,.,żyte\'tO uusadnie nia. 

Ponieważ skarg o obrazę c tci  wnos i  naj więcej lu• 
d o ość wiejska, przeto posłowie ludowi po w , nni doma­
gać się w Radzie państwa, aby przepis S, 46, p . k. 
został corych lej uzupełniony w kierunku \lfyż11j wska­
zanym. 

H. O R E � P O  N O E N U  YE.

Bóbrka 
Nigdy nie byłem szowi n i st!} na punkc ie  naro�o · 

wym , ale co za w i ele,  to niezd rowo ! Ze stanovnska. 
bezwzglę dnej prawdy powiedzi eć  muszę, że tu w '_'Vs.ch�­
dniej części z waryowani wszechpolacy - z drugiej za­
paleńcy Rusin i ,  pro wadzą walką bratobój czą,  która ni ­
gdy dobrych owocó w wydar, nie moż� . . �amy �ego do­
wód naj lepszy na naszej s zkole męskie ]  i Radzie szkol­
nej okręgowej .  Inspe ktor niby Rusi n ,  ( c.hoci aż �a czy• 
sto niemieckie nazwisko Reichest) oba.i delegaci nau , 
czycielscy Rusini ,  dyrektorzy s zkół . p ra wie sami Rusi• 
ni Wobec takich warunków tu tepza szkoła męska 
z języ kiem wykładowym polskim,  byłab� j uż dawno 
straciła swój narodowy charakter, gdyby me gorący pa• 
tryota1 nasz katecheta, ks. Cieś_lak , któ ry całą sił, p o? · 
trzymywał w nie, ducha pols.k1ego ,  czego �tra�ió me .
mogli wpływowi p rzeciwnicy 1 tak �ługo dz 1 ał�h skry ·  
c ie poza kulisami, a ż  Rada szk. kraJ o wa p t· ze.mogła ks .
Cieślika na i n ną posadę, prze� c� w z�ocmła w_śród
zacietrzewione j kl i k i  wia rę, że I z mnym1 Polakami da
ona sobie radę . . . : 

Przy tej sposobności n ależy publi czn ie  n�piętno •
w ać po 11tę powanie i n spektora szkolnego P · . Re1 ch�rta ,
który tvle dba o d ob t·u naszej s i koty, co ? i e� o p1�tą
nogę ! Jest tu  bowiem od dwóch lat uauc tyc 1 �l em  ] 8 ·
den filozof któ t·y w p rzeciągu tego czasu m e  uczył
więce j ,  n i ż, 8. m·i e i!i ący .  C i ągle dostaj e u rh p�, więc
jeździ  św.i ataw i , a nawet J a k o  chory uc .iy p o  kil ka go­
dz i n d 1,iennie na  prywatnych . l ekcyach _nb .  u w pływ� ·
wych osób, mających szeroki e  plecy, �1ę.: w�zys tko l · 

dzie mu j ak  z olf itł{a, zaś o szkołę, kto rn daJe  m u  PO· 
sadę,  n ie po trtebuj e  .:1ię L r u ,i l ll L J ó . b J.  Z tL  n ,  w o tv t m ,l Ż ·
ny iniipektor i dyrektor. Te� ostatm wart tyle sa1!1o 
co i pan inspektor,· Urz11d1a się w szkole ta.k wygodme, 
aby mieć jak najmniej roboty. Jak zaś _przestrzega. .P· 
dyrektor przepisó w dydaktycznyc�, świ�dczy podzi�l 
nauki tut, chłopców w szkole, gdzie na pierwsze godzi­
ny przeznaczono śpiew, rysunki i pisanie - uś nil,. 
ostatnie języki i rachunki J ! - Na�to �a� dy r_e�t�r 
troskliwy o własne zdrowie, pragnte miec mo2:hw1• 
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najmniej godzin n1iukowych, gdy z11ś raczy wzill6 go· -
dr.iny, to praeważoie osobno wyNagradzaNe. I tak u_dzie-­
lał on w wyższych klasach nauki slojdu, lecz ze.praco•. 
wywal sifJ na nich wedle przysłowia. Potal się Boże I 
Dlaczego pan dyrektor nie uczył języka niemieckiego 
'W klasach wyższych, ale w jego �iejsce musiał byó uży• 
ty na11czyciel za osobn11 remuneracyę P !, chociaż przy 
tej Hkole jest dziFwięciu nauczycieli. Czy pe.n inspek­
tor nie wie, co dzieje się w tej 11Zkole pod jtgo okiem P 
Widocanie i sam nie wiele ma czasu do urzędowania, 
skoro o j�j dobro wcalt, się nie troszczy. A moieby 
tak teraz Rada Hkolna krajowa przez swego inspektora 
-.vgl11doąć raczyła do Hkół b6breckich, które nie naj­
lepu11 cieBZII się sław11 w kraju. Czekamy I 

KRONIKA 

Słuszna uwaga. Z okazyi nagłej śmierci ks. Sko­
wrońskiego, który zmarł w Kołomyi a prawdopodobnie 
na. cholerynę, zapytuje "Gazeta Kołomyjska": Czy ze 
w2ględów hygiemczPych wskazanf'm jest wnoszenie w o­
gólności trupów do 1rnścioła - oraz pozostawianie ka­
tafalka, na którym leżały zwłoki - bez dezynfekcyi -
w przedsionku_ kościoła (lub przyległej kaplicy), gdzie 
mnóstwo ludzi opiera się o desk•, nieraz przesiąknięte 
wyciekami zmarłych? Możeby nad tem zastanowiła si� 
krajowa Rada zdrowia i wydała stosowne zarz11dzenie P 

Kr�tackie wybiegi. W obecnej dobie zanik praw­
domowności doszedł do tego stopnia rozwoju, że nawet 
ministrom, CZ)li kierownikom rządu w państwie wprost 
wierzyó nie można! I tak np. Eksćal. dr. Korytowski 
usprawiedliwiając swoje zarządzenia, moc11 którego 
przeniesiono 3ch urzędników z Wiednia za .politykę" 
powiedział: ,,Rzqd nie jest przecież żadnem stronnic• 
twem politycznem; po"iewal stoi on 1tad partyami, dla 
tego dopuścić nie moźe, aby urzędnicy brali udział 
łD fłajostrzejszych organizacyach party;-,.ych i zwalczali 
poa!czególne stronnictwa polityczne", Tak mówił austry­
ack1 minister skarbu w parlamencie, my natomia�t ma• 
my liczne dowody, że mówił nieprawdę - albowiem je· 
go podlegli urzędnicy nie tylko swobodnie i przy uży• 
ciu różnych łajdactw zwalczali kandydata obywatebkie· 
go, ale nawet słowem i drukiem dra:ini11 podatkuj'łcych 
obywateli - a wszystko uchod&i im bezkarnie , , • , bo 
popieraj11 stańczykowskiego czyli rz11dowego kandydata, 
Nasz minister rodak jest bardzo dowcipny i przytom­
ny, bo mówi pr11wdę wedie przysłowia: Każdy kij.,, 
ma dwa końce. 

Inny świat - inni ludzie. Dyrektor szkoły real­
nej w � l"._dniu � radca ra11dowy .Ja" Fetter wydał z. 
m. znakow1te uwagi o stanie diusiejszch szkół średnich
w broszurce p. t. "Beitriige zur osterreich. Mittel-schul­
reform"' , w której wykazuje, źe nai>ze szkolnictwo ś„ed­
nie jest przestarzałe, nieużyteczne I wprost zbładzone.
Wedl" zapatrywań tego doświadc11onego znawcy potrzeb­
n11 jest gruntowNa reforma, raczej 1towa o,·gaKizacya
azkól, któ, lł autor określa dokładnie w dziew1ęoiu od­
rtbnych 10zdz1ałach, Wzmiankowany przewodnik po­
winni piln,e przec11ytać ci pp. nauczyciele, którzy nie
mając nawd pojęcia o postępowej szkole, podejmujl}
eię obrony największych wsteczników i szkodników na
polu sfl.kolnictwa średniego w Galicyi. Wówczas roz•
jaśniłoby sifJ im nieoo w głowie, którl} dziś porównać
można do wielkiej - lecz pustej ·stodoły.

Blaglerya XX. wieku. Zjazdy monarchów i ich 
"1erdeczne• mowy z r6wnozceanym przedstawieniem 
swoich najnowszych uzbrojeń wojennych - czy to nie 
blaga na wysok'ł skal9 P Wszechświatowa konferencya 
pokoJ01,a w Haadze - z równoczesn'ł mordercz11 wal• 
&fi w Afryce - czyż to nie komedya P Jakże nazwaó 

- ·mamy •jazd łek&l'Zf i przyrodniliów we Lwowie I lio1•
nymi rtferatami dla dobra h1du:ości - wobec mn6at•
wa smrodliwych mi�t) kilku tyait;cy morderczyoh nor
sskolnych P Jak nazwaó zjazd leśńików, z obfitymi wnio•
sbbli, aby ratowaó resztki 1asów,· zważywqy, że oi aa•
mi leśnikowie s11 oficyalistami Bllachty, hrabiów i ba•
ronów galicyjskich, którzy be1karnie ogoł-a.oajlł z lasó ,r
nasze góry P Jak nazwać kongresy i zjazdy pedagogów,
obradujących nad reformą systemu szkolnego wobeo
faktu, że ci sami panowie b11z lito,ci morduj11 młodzieł
szkoln11 P Wiek XX. zamiast czynów - daje nam bla•
gę, która wcześniej czy póżniej pomśoi się sromotnie
na jej aranżerach. Dlatego wołamy i wołać musimy at
do skutku : M11iej uchu·ul - a wiccej czynów.

Nowy zakład przemysłowy powstał w tyoh dniach
w Tarnowie. Otwarto tu bowiem przy ul, Krakowskiej
30. I. p. pracownię hafcó ,v artystycznych i szat litur•
gicznych. Sądzimy, że zakład ten znajdzie poparcie u
Duchowieństwa, które dla swych kościołów zmuszone
jest częstokroć s pro w adzaó aparllty kościelne z zagra­
nicy, a dziś będzie mogło zamawiaó te wszystkit, ne•
czy u firmy miejscowej. O ile ktoś będzie chciał mieó
haft a1tystycznie wykoaany, niech nie szuka wyrobó'R'
maszynowych, które i pod wzgl�dem wykonania i pod
względem jakości znacznie ustępują tym, które wycho•
dz'ł z pracowni tarnowskiej, lecz niech się udaje do
miejscowej fhmy, a dostanie towar za nisk11 cenę. -
Przy tej sposobnoćci, zwr11c0my uwagę P. T. Czyta!,
ników na anoa umie:101. ony w dzisiejszym numerze.

Pod adresem JW. Pana Seferowicza, właściciela.
dóbr Sichów, właściciela licznych kamienic we Lwo•
wie, handlarza mleka i nabiału, a w wolnych ori zaj�oia
chwilach, dyrektora poczt i telegrafów, zanosimy proś•
bę, abyś raczył uwolnić ludność podwładną od niedo•
łęgów, darmozjadów i znienawidzooych próżniaków, a
mianowicie na początek swojej użytecznej „roboty"
dla dobra ogółu zabrał sobie co prędzej do Lwowa.
lub do fabryki porcelany .. , niejakiego p. Halikowslcie•
go c. k. poczmistrza i burmistrza z Nowego Targu -
oraz p. Nartowskiego, c. k. poczmistrza i burmistrza
z Narajowie, którzy idlłc wiernie za twoim JWPanie
przykładem, nic ni� robi'ł, a w dodatku myślfł, że las•
kę świadczlł rz11dowi i społeczeństwu! I Niestety, ja.lei
pan •• taki kram.

Konkurs na dostawy pocztowe. C. k. Dyrekcya
poczt i telegrafów we Lwowie ad 'Nr. 99.963 roa:pisuje
konkurs na dosta�ę rozmaitych przyborów i materya.•
łów kancelaryjnych, tudzież przedmiotów potrzebnych
specyalnie do wykonywania służby pocztowej i telegra•
ficznej. Pr11edmioty te BI\ wyliczone szczegółowo w o•
sobnem obwieszczeniu, które rozesłano do znaczniej•
szych ur1ędów pocztowych i telegraficznych, gdzie je
można przejrzeó a zarazem zazb.ajomió się z warunka•
mi konkursu względnie dostawił. 'rermin do wnoszenia.­
ofert trwa do 25 września 1907.

Pierwsza jaskółka wyborcza. Ilekroć zbliżajf} si@
wybory do sejmu, klika stanczykowska, p1uzcza mii.,•
dzy lud i mieszczaństwo wabiki, któreby łagodziły at•·
moeferę wyborOZf\, Takim wabikiem, pierwszlł jaskółk\
wyborcz11: przed rozwiązaniem sejmu, jest poufny sej•
mik relacyjNy posła dra Germana, który tenże ur�11d11t
dla „swoich" wyborców w Nowym Sączu dnia 6 b. m,-
1907 - słuchajcie!! o godzinie ósmej wieczór. W spra•
wozdaniu swoim był p. dr. Germau ściśle praedmioto•
wym - ale za to burmistrz p. dr. Barbacki zbłaźnił
się istotNie po takowsku, swojem bezmyślnem wychwa� 
laniem posła, kt6re, w oale nie było na miejscu an1 
na oza�ie. Ponieważ bardzo wielu mieB1c1;ańskich oby•· 
wateli podejrzywa, że poseł dr. German urziidził sej• 
mik relacyjny w tym celu, aby zawczasu utorować 110--
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-.1,ie, drogt d.o-·,zdob-ycia 11tand�u poselskiego do sejmµ 
.:-.,, - uam zaś ,wiadomv;:�. wiamod11ego. :t�ódła,.;i:e, ·P·�dr�.

-German o ten manu-at'' ubiegać się my,li - dlatego 
pożędanem jest, aby poseł·· dr. German zawczasu zło­
tył oświadczenie, czy zamierza kandydówa6 o mandat 
poselski do sejmu z miaata Nowego Sącza - esem 
ułatwi partyi mieesczańskioj przeprowadzenie akcyi, 
zdążeJącej d� u�oln.ien!• się od dwudziestu dzlewh;ciu

dat fłltZKaMego 2,uewidzofłego posła JE. dra Juliusza 
Dun�jewskiego, o którego iatnieniu na świedie, przy­
pom1ną. tut. wyborcom, mała tabliczka na realności 
burmi1trza dra Barbackiego, który j11 tam umocowaó 
,kazał w dowód niewygasłej wdzięczKości dla EkscelePł• 
cyi, jako fl.ttJego uniwersalnego prot,ktora dla rodziny 

. .l3arbackich. 
Jui narzekają! Z Nowego Sllcaa donos1c1 nam: 

·Tutejsza· Kasa zaliczkowa objtła wedle rozlepionych
w. mieście ogło&1eń • dniem 2. września b. r. zastęp­
stwo Banku auatro-węgier11kiego i uprowadziła nieprak•
1ykowany dotl}d proceder wykupna "eksli zaraz ·
-łD pieruszym d„iu platKoici i to tta;dalej do 10 god#·
ny pr:,ed południem. Wprawdzie pnysługuje właścicie•
)owi weksla żądać sapłi.ty w pierwszym dniu płatno­
,ci - czego też domaga si� bank auetr.•węgierski -
atoli ustawa dozwala zwJoki;i w wykopnie weksla do
48 godzin bez utraty praw wekslowych, zatem też ry-
gor tak ostry wobec nieodsyłania gotówki codziennie
do Banku jest bardzo ucl11żllwy, 1wła&1caa w obecnych
.c1asach braku pieni�dzy i ciężkich prób, na jakie han­

.del i przemysł je11t narażonym. Skoro 1a1 firma A.
Nebenzahl i Syn tej ulgi nie odmawiała dłużnikom
Banku auetro•węgierekiego mimo tych samyeh weka·
-sówek tegoż Banku, dlatego epod.ziewamy się, że Ka-
11a zaliczkowa w Nowym Sl}csu, również z tem poło­
żeniem . dłużników liczyó się będzie i przyzna im,_ te

.eame ui.t,: co poprzednia Zasttpstwo.
Prywatna szkoła żeńska z programem nauk gi�­

na1yalnych otwartą zostanie w Nowym Są3zu w dniu
15 bm. Nauki ud1ielać będą pp. profesorzy gimn. a
kierownictwo zakładu prowadzić będ:a:ie profesor p.

· Pelczar. Zgłoszenia przyjmuje p. Bron. Loechówna.
. W nowym stroju zamierzajlł wystąpić krakowscy

.,tańczyk i pny nadchodzl}cych wyborach do sejmu, a­
by ich nie po:a:nało mieszczaństwo i łatwiej dało się

-oHukać. Pr zy wyborach do Rady państwa schowali się
za Radę narodową, gd:a:ie wszechpolacy wespół I cen­
trum ludowem wyprowadzili ich w pole - obecnie
pr}e,brali się na .stroKKictwo prawicy Karodowei" •••
i pod t11 obłudni} naawlł będ2' szuka6 szczęścia. Odes•
wy w wielkiej masie i poufnie rozesłane do miast nie
z�ajd'ł zwolenników, chyba pośród idyotycsnyoh bur­
m1str�ów lob fagaaów kliki klerykalno stańczykowskiej,
ho m1t'!s1czaństwo przekonało ei�, jak różni oczajdusze

i kryminaliści prsy ostatnich wyborach, nadużywali hai• 
ła : Bóg i OjczyZKc.t ! Z nasze go stanowiska możemJ 
powied:a:ieć, że Pan Bóg uczyna kara6 stańczyków, 
skoro im już rozum odebrał. 

Złota gody. Z Ryglic doo�szlł nam: dnia 26 lip• 
ca, obchodzili tutaj niezwykle piękną uroczystośó zło• 
tych godów pp . Janowie Mierzwińscy. Była to 5lsaa 
rocznica pożycia małżeńskiego, tem więcej uroczysta, 
że przed dwowa dniami był w Tuchowie ślub ostatnie• 
go ich syna Tadeusza, nauczyciela s Ta.rno'i'a. Dwa te 
,1uby zgromadziły oprócz całej rodziny - prawie cał11 
mie jscowi} inteligencyę i znajomych, ahy wyrazić życze• 
nia szanowanym powszechnie Jubilatom oraz przypa• 
trzyó się niezwykłemu obrz�dowi. Do mszy św. służyli 
dwaj nauczyciele, synowie Jubilatów. Miejscowy ka. 
kanonik w podniosłych ałowach przedstawił godne 
naśladowania pożycie Jnbilat&w, a złożywszy im życze• 
nia długich lat szczęśliwego życia, odczytał błogosła­
wieństwo Najprzew. ke. Biskupa • Tarnowa. 

Synekury ; • • czy płace? W e;etatnich latach :a:a• 
,kradł się w magistratach naszego kraju karygodny zwy. 
czaj, który poleg-a na tem, że „uprzywilejowani• urz�· 
dnioy za swoją marni} robotę pobieraj!} książęce pen• 
sye, a co najgorsze, że dla gmiKy, która ieh żywi, po• 
świ�cają najmKiej czasu. I tak np. przy magistracie 
w Jarosławiu służy dopiero 16 lat rachmistrz kasowy 
niejaki p. W odzińeki z ukończoną 4tą klaslł szkoły lu­
dowej i pobiera obecnie 3.400 koron pensy i - nie li­
czlłc dodatków i pi�cioleci; nadto jest rachmistrzem 
w miejskiej kasie oszcztdności • płaci} 2600 kor. Czy 
ten urzędnik może spełntać . sumiennie swoje oho• 
wi11zki w dwóch inatytucyach? · Przy tamtejezym Ma­
gistracie jest wetery�arz. p. , Maaur, który :a:a ewoj11 
�wu.g.odiinną.,.:s}ułbę ·miej&kfł pobiera: 3.000 ,koron nie 
bezie dod11tków - a ponadto ma wolni} praktykę 
w mieście i okolicy oraz mnó11two innych dochodów. 
Taka 1ama hietorya jest I budowoic1ymi i lekarzami 
miejskimi. Pierwsi oprócz ursędowania w gminie, dla. 
którego majl} zawaze bardio mało c:a:asu, 1ajmui11 ei� 
wyrabianiem planów budowlanych na prywatne domy, 
szacowaniem realności itd. O drugich nawet 'odgadn116 
trudno, co robił! - a co robić powinni P Wydział kra• 
jowy powinien już raz wglądnl}Ó w t� sprawę i acme 
oznacsyć urzędowanie urs�dników gD1ionych w mia• 
etach, bo nasi burmistrzowie tej samowoli poskromi6 
nie umieją, lub też nie chc11. 

/ 
N .A. :C :El S iiE.. .A. N z:. 

Dr. Ameisen 
powróci do N owego Sącza 18. b. m. 

I 
I 

ZAKŁ>.AD 
techniczno-denł?Sł?cZn? 

MRKSR GOŁDBERGERR 
w Nowym Sączu, Rynek, 1 .. 18 

(nad główną trafiką), 
wykonuje SZTIJVZ.NE ZĘBY I SZVZĘlil 

wedlUłr najnowszego systemu w różnych oprawach. 

Pojedyncze 'zęby w złocie bez podniebienia, sztuczne korony 1 wszelkie · reperacye, wchodzące w ten zakres. 
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.. Piękne i !rontowe Rządowo - uprawnio�a ' Zarz�d propinacyi miejskiej, .. 

par Ce 1 e fa bryka to-NOWYM SĄCZU 

wraz z odpowiednią częścią domu Wód mineralnych sztucznych. voleca Szan. P. Publicznoścr . 
w zdrowej i ruchliwej części śródmieś- i sµeeyai11ych leczniczych · ·"9 ws�elkiego rodzaju Piwa 8
cia w Nowym Sa.czu. sa. do nabycia d fi z browaru 

pod korzystnymi warunkami·. K RZf\C�
o 

l'�MURSKI .Jana Gotza w Okocimia-·Zgłoszenia do Admin. «Mieszczanina». , 1) / \ i \..!..I . mianowicie: 
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Prac�,tnla haftów Lek. K1:1<1,. polecone przez to Towarzystwo 

II CZA.l{NE BOK 
I "'*Zftt l1·turo-·1cznych WODY MINERALNE Porter żywiecki we flaszkach or••-� e od J!O w 11tdaJ· ijCe składem chemicznym, J. ak: 11 · - ginalnych · pod wezwaniem Sw. Antoniego Wodę bilińską, Giesshuebelską, i piwo Grybowskie exportowe.. · W Tarnowie ul. Krakowska li. 30. I. P· Selterską, Vichy, Homburg, Ma- Piwo butelkowe pasteryzowane,: do-poleca po <·enacb możliwie najniższych rienbadzką, Kissingen ,tarcza do domu Zarząd propinacyi· hafty kościelne i salonowe ręczne i tudzież specyalnie lecznicze jak: ,krzynkami po �5 i 50 flaszek. p-ółlitr •. ma1tzynowe natizywane jedwabami,, zło· litową, bromowjl., JOdową, telaz1stą, d "" '1adto pole�a wszelkie gutunki wódek, li•·· te� i srebrem, aparaty kościelne o · kwaśną - oraz wody lecznicze. mi- "-ierow,. rosolisów i rumu, tak hurto• naJskromniejszych . do najbogatti�ycb neralne, z przepisu prof. Jaworskiego. "11ie Jakoteż częściowo. (ornaty,. dalm11t�k1, kapy, baldach_1my, 8pnedaż crnstkowa w aptekakach Kancelarija Zazrądu propinaClli znajduje slQ• chorągwie, bieliznę kościelną itd.), i drogueryach. przij UliCll Jagiellońskiej, Hr. 93. . sztandar) dla stowarzyszeń ręcznie haf- IJenniki na ż11 <lanie franko. W-- Ceny .bardzo przystępne. �-· towanP. Ćennikl przysyła się darmo i opłacone.

---
--·. ---- -

,,s p ok ó j" .konces. prze,- "\\' ysokie c. k. MinisterJtwo 
Zakład UO[fZB bowy 
Marcina Twardo"·skiego 
w Nowym Sącz u, przy ul. Krakow-skiej pod I. 177 urządza pogrzeby od najskrom­niejszych do najokazalszych po cenach najprzystępniej szych. Na składzie posiada wielki wybó,· trumien,r różnych gatunkach, drewnianych i metalo­,rych-dalej piękne i nowe karawany oszklo­ne i nieoszklom•, wszelkie ubiory do pokoju :ta­łobnego, materace do trumien, poduszki i ka•py oraa wielki wybór wieńców. Zakłaa pogrzebowy urządza także kompletne\>ogrzeby na prowincyi jakoteż podejmuje si�przewozu i sprowadzania. zwłok. Służba w I• beryi na. tąda.nie. 

BOGA.TO ZAOPATRZONY 
Magazyn nowości 
na obeeny sezonpoleca Szan. Pub! icz n11ści KAROL SOZANSKJ w Nowym Sączu, ul. Jagielloń�ka.
.......... ., 

Jfociot pa,_-t,0W1116cio atmosferyczny. kupiony za 
1.800 kofQ,i. mało używany 

z nowo wydanym certyfi.Ratem na sześć lat, jest zaraz. do "sprz,. 
dania w bardzo prz�-stępnej cenie. 
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Po tym znaku 
poznaje się 

sklevy, 
w których się 

wyłącznie 
SINGERA 

maszyny do szycia sprzedaje 
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Singer· Camp. Tow. akc. MASZYN do SlYCIA � � ,!1 :;l ·: i E O y H T. NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska 1. 264. O � l � '"' .�;� ""' Dnia 17. września 1907 o godzinie 

,-1wl ..!oloc.-= aS · ... § Ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców pried � �..e "".� � ;.c -10. przed południem odbędzie się w No• 
maszynami, które dostarczają inni kupcy pod na- = ] ��

i,,.·! � wym Sączu przy ulicy Jagiellońskiej 
ZWlł „oryginalne Singera". Ponieważ naszych ma- � .g -i� �� ·a � hurtowna aprzeda:t sklepu korzennego 
szyn do szycia nie oddajemy nigdy żadnym kupcom tS ..114 � '"' ·;-� .! z urz11dzeniem pokoi do śniadań i wszy• 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez niob ma- � ·cf Il:: E ·g � � etkiemi prsynależytościami w protokole 

d S. . '""" = o as c-, .i,;i d . 6 1· .E 230S7 • • azyny po nazwą „oryginalne mgera" - s11 w naJ- ai aS o z ma • 1poa -2- op1sanem1. · l�pezym wypadku stare, używane, z trzeciej ri,ki O :l � .bil ! si p., Ruchomo6oi ia osaacowano na 14.685 �or, nabyte i odnawiane, za. które my ani odpowie• � cii � � Ił: a o 20 h. - • odltcla6 je moina na dni11 16. i 11, · d · I 1. • • 
• d _ ,_ h ..C Ił= Iii: .!!· H � wrse,nia 190'Z' prsed południem vr r1eożon•aa. ' z1a no11c1 me przyjmujemy, am też o t„owyo "'-- = o o ..w ... Ili: 1 t b h 1. • • d � o 't:I -N � 5 i,.. lokalu. o rze nyo ezę1101 me ostarczamy. N ..w ::s • e eio• c. k, Sad powiatowy 
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